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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  І  Ł  s  O.

Osoby przejęte czułością, nad losem meśeźę-- 
F*t^-V4ń- a ów. k tórzy opuścili ziem ią óyczy ­
stą, dom)' i całe mienie, aby tylko mogli za: no- 
Wad życie fttasne >  *ódzirry powzięły tnyś7
otw orzeni' ; 3 nu y^pc/z tych  niesc-.ęfcii-
wych wygnańców, tysiącam i płynących do Odes­
sy i BessAtabii.

Cesarz Jegomość, ńa  przełożenie W tey  rze ­
czy, uczyńióńe Sobie przez M inistra spraw dń- 
chownych i narodowego oświecenia, Jaśnie Oświe­
conego Xiąźęcia Jegomości G olicyna, pochwala­
jąc to przedsięwzięcie, z rńiłości bliźniego i ludz­
kości pochodzące , Naywyźey rozkazać raczył, 
wezwać stan szlachecki i kupiecki do uczęsttii- 
c tw a w te iii dobro czynnem  poświęceniu.

Xi$zę Jmć M inister, czyniąc w tey  mierze 
odezwę do JW . Litewskiego G ubernatora W o ­
jennego, w  zupełnem zostaje przekonaniu, że po­
danie sposobności, chcącym bydź uczęstmkam i 
dobroczynney ofiary, dla zostających bez opatrże- 
n'ia greków, usprawiedliwi to  oczekiwanie: iż je­
żeli podobało się Opatrzności zaprowadzić ich dó 
Rossyi i ocalić życie wpośród okropności śmierci; 
tern samerri nie zostaną juz zawiedzeni w  n a­
dziei, znalezienia gościnnego przyjęcia i północy 
w te m  Państwie.

StosóWńie do polecenia JW . Litew skiego G u­
bernatora W ojennego^ danego Jaśnie W ielm o­
żnemu sprawującemu obowiązki G ubernatora Cy­
wilnego, W ileiiskiem uVice-Gubernatorow i, Radcy 
stanu i kawalerowi H o rn o w i , względem otw orze­
nia w  tu te js z e j  gubernii zapisów ńa rzecz gre­
kowi przyjęli nar siebie tritd  przyjm ow ania ofiar; 
od osub stanu ślacheckiegó, W mieście W ilnie m ie­
szkających: J W . Itrseczyw isty  radca stanu R o tn er \  
od kupców i miesczan tegoż miasta: Prezydeht ra ­
dy rńieskiey P oznański', ód urzędników w te niże 
mieście: J W . W ileński Policnieyster Radca stanu 
S z ły k o w . W  powiatach gubernii w ileńskiej od 
osób stornu ślacheckiegó, Marszałkowie powiato­
wi i Obywatelć od v nich do tego wezwani ; a 
w" miastach powiatowych : od urzędników, kup­
ców i m iesczan, polrcmeystrowie, horodnicżfowief,
,gdzie zaś ich nić ma, Kotnmisarze ziemscy.

O to jest odeżWa Jaśnie Oświeconego Xiąźęcia 
Jegomości G o lic y n a , w tfeyże rzeczy wydana: 
„W iadom e są c a łe y  Rossyi okropne w K onstanty­
nopolu wypadki. W ielka liczba jedney z nami 
w iary chrześcijan, dla uniknieńia śmierci, Udała 
się dó Państw a Rossyyskiego. Tysiące niesczę- 
śliwych ofiar prześladowania, od m arca te raźn ie j­
szego, 1821 roku, szukają schronienia w  Odessie 
i obwodzie Bessarabii. W ygnańcy gościnnie przy­
jęci, wysławiają miłosierdzie M onarchy, i chrze- 
ściańską dobroczynność tam ecznych mieszkań­
ców. Ale pomoc im czyniona, nie jćst dostatecz­
ną dla opatrzenia tak  wielkiey liczby rodzin, co- 
dzień się pom nażającej. W  samem mieście Odes- 
s i d ,  w miesiącu czerw cu , była ich liczba okdło

‘czterech tysięcy osób: rat ii jąć życie w łasne, ucz­
ciwość żoa i córek , utracili oni majątek cały. 
Tak óiś-uJJł 10S braci nas ze y, sam przez się po­
mocy w.yWa Dcbry.y Chrześcijanie w Wierze 
i игзуутс tę  oderw ę i nie odmów ią
«tac ;v bęstiukami zapisów, >ia rzecz z n a j­
dujących się w Odessie i Bessarabii wygnańców* 
G re c ji  i Ми'ЛаПѵ ,Teń, co ubogiemu daje, Bogi* 
pożyćża9

Pieniężne ofiary, w  m iarę ich zbioru, od syk 
łańe będą dla rozdawania potrzebującym, do G u­
bernatora Wojennego Chersońskiego, i do Zarząd 
dzającego obwocem Bessarabii. Dnia 24  lipca 
1821 roku.
N a oryginale podpisano: Xiąże A le x a n d e r  G o licyn0

O statnią data gazet petersburskich jest dnia i 5 
sierpnia.

Podług gazety senackie}* te у że daty, przez 
N ajw yższe Ukazy J. С. M. do Rządzącego Sena« 
tu  wydane roku bielącego':

D n ia  зЗ czerw ca. Na przełożenie Rządzącego 
Senatu , pTży uwolnieniu prezydenta, igo depar^ 
tam eńtu mińskiego sądu głównego, W in c e n te g o  
W o łio d ko w icza , na własną jego prośbę dla słabości 
zdrowia, oi obow ązkow teraźniejszych, N ayw yźey 
mianowany prezydentem tegoż departam entu, A m *  
b r o ź y  K órsak. by l y  marszałek powiatu dziśnieńą 
„skicgo.

D tita 2 5 lipca . Dowódca i 4 tey  dyw iryi 
śżey, jenerał porucznik, Xiąźę C h o w a ń sk it o trzy ­
m ał rdzkaz zasiadania w Rządzącym  Senacie.

D nia  28 lip ca . Tobolskiemu gubernatorow i 
cywilnemu, radcy tayńem u fan B r iń o w i , rozka­
zano zasiadać w  Rządzącym  Senacie.

T śy ze  d a ty . Tobolskim gubernatorem  cyw il­
nym mianowany rzećzywdsty radca stanu, O si* 
po<v, sybitski póczt-dyrektor.

T e y  ze  d a ty .  Irkuckim  gubernatorem  cywilnym  
mianowany irkucki kóm m endant, jenerał ma-» 
jor C eid ler , ż przem ianą rangi cyw ilne j na woy- 
śkową, rzeczywistego radcy stanu.

D n ia  29 lip ca . K am erher dworu J. С. М» 
Xiążę F ryderyk L u b o m irsk i, znajdujący się p rzy  
poselstwie w  W ie d n iu , mianowany wołyńskim  
Wice-gubenlatorem.

T e y  ze  d a ty . V ice gubernator Wiatśki, radc& 
stanu Ż m a k in  i kam erjunkier radca kollegialny 
J e rm o ła ję w , miantiwani, pierw szy kazańskim , a 
drugi wiatskim ѵісе-gtibernatorami.

Podług R u sk ie g o  In w a lid a  ż dnia 12 lipcaS) 
siostrzenica radcy tayńego, Xi'ążęcia D r u c k ie g o - 
L u b e c k ie g o , Panna G en o w e fa  P u s lo w sk a , miano-*; 
Wani. Freyleyłią dWorh N ajjaśn ie jszych  Ces a* 
ńżowych.

Kurs petersburski d. 9 sierpnia: dukat holi. nowy, 
12 r., i o, kop. stary i  2 r —  Zmiana złota 2 г. 9З k* 
i 2 r. 92 k. Zmiana srebra 2 r. 83 kop,, i 2 r, 82 k„ 

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu*»



K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa dnia 2 5 sierpnia.

Najjaśniejszy Cesarz i Król Jmć dekretami z 
daty 19 (3i)z.m . udzielając SW W AW ęgleńskiem u  
ministrowi przychodów i skarbu, tudzież Netreb• 
ikiemu radcy stanu, dyrektorowi jeneralnemu w 
kommissyi rządowej spraw wewnętrznych i po­
licji, na własne żądanie, uwolnienie od sprawo­
wanych dotąd prze* nich urzędów, raczył oraz 
nayłaikawiey mianować: pierwszego ministrem 
startu, drugiego radcą stanu nadzwyczajnym. Z 
te jże  samey daty dekretem, JWV KcŁmian, do­
tąd radca stanu nadzwycsayny, został mianowa­
ny radcą stanu dyrektorem jeneralnym w miey- 
scu JW , Netrebskiego.

I
P R U S 8 T.

(z Gaz. W arsz ) Berlin dnia 18 sierpnia. W iel­
ki Xiążę Rossyyski Mikołay przybił dnia i 5 b. 
im* * małżonką swoją do Potsdanu * podróży 
przedsięwziętej do Ems i ópa.

Gdańską dnia 10 sierpnia. Cer& zboża za gra­
nicą raz się podnosi, drugi raz jpada. Nie mo­
żna czynić żadney spekulacji, tern bardziej, iż 
w Anglii, Francji i Hollandyi pęknę pokasują się 
urodzaje, a zapasy tameczne są jesose dosyć zna­
czne.

*-------------- 1
N I E M C Y .

(z Gaz. warsz,) Od brzegów Menu, dnia 14 
sierpnia. Na ostatniey sessyi seymu związku
niemieckiego uchwalono między innetni, aby na 
dzień 1 października roku bieżącego ukończono 
urządzenie wszystkich korpusów woyska związ­
kowego. Wspomniony seym odłożył obrady 
Swoje do dnia 16 listopada.

W racamy znowu (pisze Dziennik Vrankfort- 
ski) do dawnych czasów Kruoyaty. Professor 
Krug  w Lipsku Wydał odezwę do niemców, ziom­
ków swoich , zachęcając ich , aby tworzyli to­
warzystwa, trudniące się zbieraniem składek pie­
niężnych dla młodzieży, która chce walczyć za 
oswobodzenie GrecyL Baron Dalberg ogłosił, 
iż przychylą się do tego zamysłu, i wzyw* Ba­
rona Gagern, aby zbierał składkę na wysłanie, 
korpusu ochotników przez Tryesł do Grecyi, i 
aby wyjednał u W . Xiążęoia Heskiego pozwole­
nie, iżby pierwszy oddział tego korpusu zebrał 
się W Offenbach, i przesiedl przez Bawaryą i 
Austryą.

Hamburg d» 11 sierpnia. Z powodu zmniey- 
szania się tuteyssych zapasów pszenicy, a ma- 
bgo jey dowozu, podniosła się jey cena o 5 a 
nawet iS talarów na łasicie. Sprowadzoną na 
dwóch okrętach z Gdańska pszenicę prędko ros- 
kupiono. Zyto mnieyszy ma pokup; utrzymuje 
się atoli w jednakowey cenie. Owies można było 4 
dobrze przedać w tym tygodniu.

A n g l i a .
(z Gaz. i  Korr. Warsz.) Londyn dnia 7 sier­

pnia. Podług ostatnich wiadomości z Irlindyi, 
Król miał dziś lub jutro przy by dź do Dublina• 
Wszędzie uczyniono przysposobienia na przyjęcie 
jego. W  Dublinie chciano po wylądowaniu cią­
gnąć pojazd jego jedwabnemi sznurami \ lecz dla 
zbytecznej odległości zaniechano tego zamysłu. 
Port bowiem leży o 5 mil angielskich od miasta. 
Monarcha nie uda się tego roku do Szkocyi, lecz 
w roku przyszłym  zabawi tam 3 miesiące.

W ojsko angielskie wynosi 80,000 głów. Pie­
choty jest i 08 batalionów wraz z gwardyą pie­

szą, a 28 półko w jazdy. Kompania Wschodnio- 
Indyyska ma i 5 półko w piechoty, a 4 pół ii  ja- 
zdy. O j 24 września woysko będzie zmniey- 
szone do 68,000. Dwa półki łekkiey dr agonii zo­
staną zwinięte. Inne półki jazdy zmniejszone 
będą dwoma szwadronami, a każdy batalion gwar* 
dyi i piechoty liniowcy, dwiema kompanijami.

D nia so. Śmierć Królowey Karolinyt Kró­
lowa angielska (*) która przez wypadki ostatnich 
czasów, przez swe cierpienia i los stała się świa­
tu znaną, juz nie żyję! Zakończyła doczesne życie 
przeplatane przeciwnościami, d. 7 b. m. wieczo­
rem o 25 minutach na lis tą , w wieyskiem swo- 
jem mieszkaniu zwanem Brandenburg Hause, na 
rękach dam swego dworu Hood i Hamilton, 
w obecności Lorda Hood, Pana Wood i syna je­
go, Xiędza John Wood, oraz Panów W ilde , Lu- 
shington i Austin, tudzież pięciu doktorów. Z li­
cznych jey krewnych nikt nie bjył przy jey sko­
naniu. Zgon jey, który w zupełnem zdaniu się 
na wolą Wszechmocnego nastąpił, pojednał wszy­
stkich: naywięksi nawet nieprzyjaciele tey nie- 
sczęśliwey Królowej, nie odmówią jey politowa­
nia. Prąed śmiercią kazała jescze zawołać Pana 
W ilde , jednego z swych obrońców', i dodała do 
swego testamentu artykuł względem pogrzebu. 
Pierwszera jey życzeniem było, aby spcceywała 
W grobie w Windsor wraz z swa. nigdy nieza­
pomnianą córką, lec* później powiedziała: N ie  
mogę się spodziewać, aby rząd pozwolił me у  woli 
zadosyć uczynić;  dlatego żądam bydź pochowa­
ną w grobie obok mego o jca  i braci, spoczywa- 
jących w Brunświku. Podpisawszy dodatkowy 
artykuł testamentu, mówiła jeseee długo z Panem 
W ilde. Lekarze obawiali nię, aby ta natężona roz­
mowa zbyt jey nie osła bib) Królowa zaś odpo­
wiedziała: Dziękuję W  Panom za dobre zam ia­
ry, lecz nie znacie rnoygo charakteru. Sądzicie,, 
ze mowa o mey śmierci nabawia mię niespokoy- 
nośtią, ale ja doznawszy tak mało przyjemnego 
tycia, z upragnieniem wyglądam zgonu. Podzię» 
k ab  oraz swym prs>,aciobm za okazaną tro­
skliwość, żałując, ii  dobroć* ?oh nie może tak 
nagrodzić, jakby powmna. Oświadczyła, i i  jest 
mocno przekonaną, że za kilka godzin przestanie 
potrzebować ich czułej troskliwości. Powie­
działa nakoniec, że przebacza wszystkim swym 
nieprzyjaciołom, i umiera w pokoju ze wszysfcki-

(*) Karolina Amalija Elżbieta* córka Wilhelma 
Ferdynanda Xięcia Brunświckięgo% który w 
r. 1806 z odniesionych ran um arł, iX ięzn icz- 
ki angielskiey Augusty, siostry Jerzego III, 
urodziła się dnia 17 maja / 7 68, a 8 kwietnia 
179^ zaślubioną została z  swym wujecznym  
bratem, naówczas Xiąięciem  Wallii. Po u- 
rodzeniu córki Xięzniczki Karoliny d. 7 sty­
cznia 1796, żyła w rozłączeniu z mężem, a 
nakoniec od d. 10 sierpnia 1811 za zezwo­
leniem jego bawiła za gran icą , zajęta po 
większey części podróżami, Dopiero po śmier­
ci Jerzego III, u> roku zeszłym powróciła m i­
mo woli rządu do Anglii, chcąc się u trzy­
mać przy swych prawach Królowey, z czego 
tak długa i zawikłana wynikła sprawa. B ra­
ła nauki od Pana Campes, i jako X iqina  
W allii, trudniła się wychowaniem ubogich 
dzieci. Słowa, które Schiller kładzie w ищіа 
Maryi Stuart: „ Brzydziłam się fałszywym 
„ blaskiem, i mogę powiedzieć, iż jestem le- 
„ pszą, a niżeli o mnie sądzą/* Miała titedyi 
do siebie zastosować.



tni ludźmi. Z b o law szy  do siebie. Pannę służącą, 
Bruno, zapewniła że jey siostrze (de Mont), lubo 
od nicy tak mocno na honorze skrzywdzoną zo­
stała, z całego serca przebacza. Poleciwszy swą 
duszę Stwórcy w pokorze i ufności, wynurzy­
ła nadzieją, i i  na tamtym świecie znaydzie 
sprawiedliwość, którey jey na ziemi odmówiono. 
Od godziny 4 do 7 stopniami dogorywała. O- 
statni środek (naerknryusz), którego dla jey ra ­
tunku probowaoo, nie uczynił żadnego skutku. 
(Gdy uporczywego zatkania wnętrzności żadne 
lekarstwo pokonać nie może, używają lekarze 
surowego merkuryuszd, nie jak właściwego lekar­
stwa, lecz jako ciała, które swą ciężkością me­
chanicznie kanał odchodowy otwierać zwykło). 
Chora, wpadłszy nakoniec w gorączkę i malignę, 
gadała wiele o swych nieprzyjaciołach. Co gdy 
wnet usiało, przybrała swóy właściwy i łagodny 
ęposób mówienia. O godzinie 8 wpadła w króu 
kie drzymanie. W krótce potćm oczy stanęły słu­
pem, mmzkuły stężały i powszechne odrętwienie 
nastąpiło, z którego już się nie ocknęła. Leżała 
więcey jak dwie godziny bez naymmeyszey przy­
tomności, i dopiero o 25 minutach na l i s tą  be* 
żadnego znaku boleści ostatni oddech wydała. O 
godzinie wpół do i 2 wyszedł biuletyn z doniesie­
niem o śmierci. Prócz osób wyżey wymienio­
nych, z jey rodziny nikt nie był obecnym przy 
skonaniu. X ;ęźna Kent dowiadywała się jednak 
przed samą jey śmiercią o stanie zdrowia choreg* 
Ladzie jey, i  którymi obchodziła się * nadawy- 
czayną łagodnością, są pogrążeni w głębokim smut­
ku, a ewłasoea młody Austin i Langez stary 
murzyn, który uspokoić się nie może. Mieeskuń- 
ey w H a m m e r którym Królowa wiele d brego 
świadczyła, nie prędko zapomną tak bolesney straty.

Panowie Lushington i W ilde udali się wczo- 
ray srana do Lorda Lioerpool, dla pokazania mil 
testamentu i odebrania rozkazów względem po­
grzebu Króiowey. Dotychczas wiemy tylko, że 
Lord Ыѵегрооі oświadczył, iż każe przysposobić 
eskadrę, która m* sprowadzić zwłoki Króiowey 
do Brunświku. Exekutorami testamentu ustano­
wieni są: Panonie Lushington, W ilde, margrabia 
Antaldi i Signor Felice; dway ostatni śą z Pe- 
saro. Nadzwyczajna gazeta dworska ogłosiła 
śmierć Króiowey w tych wyrazach: „ Królowa 
po krótkiey, aje bolesney chorobie, przeniosła się 
do lepszego życia.” W  ogólności można powie­
dzieć, że wszystkie stronnictwa umilkły, i że na­
wet nieprzyjaciele Króiowey litują się nad jey lo­
sem. W  zachudniey części miasta, ókila po wię. 
kssey części nawet w domach ministrów, były 
pozamykane okienicami; co większa, i w Carlton- 
House (mieszkaniu Króla), oprócz tylko domu Xię- 
cia Wellingtona, który wyjechał, toż samo się 
stało. Wszystkie widowiska teatralne zamknię­
to. W  godzinę po skonaniu Króiowey wpusczo- 
co wszystkich jey sług do pokoju, gdzie «włoki 
leżały. Zmiana rysów twarzy była już tak wiel­
k i, iż niektórzy * jey ludzi wierzyć nie chcieli, 
aby to miała bydź ich zmarła pani. Trumnę 
wybito wewnątrz białym atłasem* na dnie poło­
żono atłasowy materac, a pod głowę podobnież 
atlasowe węzgłowie. Podług życzenia Króiowey 
ubrano ją w prosty ubiór « kryzą czyli kołnie­
rzykiem i w zwyczayny ctepek , po obwinięciu 
wprzód ciała woskowanym płótnem. Cynową 
trumnę przywieziono dziś rano d.o pahcu zwane­
go Brandeburgikim, ciało zaś, które psuć się za­
czyna, złożono w trumnę cedrową, którą Król o* 
Wa fca życia zamówiła u swego nadwornego sto*

tarza Bush. Cynowa trumna nie jest jescre zsluto* 
wana. Pokóy, w którym leży ciał;, w\ b'to czar* 
nem suknem, a świćce dzień i noc pal ć się będą, 
Niektórzy przyjaciele Króiowey póty żostabą przy 
trumn ę, póki sposób pogrzebu urządzonym ni» 
będzie. Paradna zwierzchni* trumna jur prawie 
skończona, pokryta jest karmazynowym ramitemj 
blacha w głowach trumny, antaby i gwoździe są 
złote, tak jak była par*dna trumaa pxzf-s»ł*y 
zmarłey Króiowey. Podług wyraź ney w cli nie- 
bosczki, nie stawiano jey na okazałym katafalku 
dla publicznego widzenia, i po włożeniu ciała, 
trumny nie otwierano.

Podług gazety Kuryera zwłoki Króiowey za­
bierze okręt w Harwich. Okręty królewskie 
Glasgow i Tyne, oraz slop Rosario odebrały roz­
kaz udania się * Portsmouth do Harwich. dokąd 
już popłynęły.

W  mediitlę przed chorobą była Królowa 
W kościele, i ckazvwała wesołość. Zeziąh.ła się 
na teatrze pijąc podług jednych limomadę, a po­
dług drugich, jabłecznik*

Dni* 6 b. m. w nieobecności lekarzy, kazała 
się Królów» podnieść z łóżka, ubrać w ulubione 
swoje suknie, i poradzić na krześle. Zganili tó  
lek*rsie gdy weszli do p k =jti. R ekta imt Mo- 
scf Panowie! Służące moje dopełniły tylko rozka­
zu mój?go; a chociażby to kilku g demami życie 
moje skrócić miało9 ćói to szkodzi М оіѵі to wie­
le znaczyć ż*s d z is ia j, lub p t r o skończę cierpie- 
nia m>j*? Czemu chcesz W Pan  (spytała się do­
ktora Holland) abym zy ł0? Dla mnie życie je s t 
pasmem trosko w i prześladowania. Suzęśhwszc£
będę na tamtym świecie, m i na tym . Wspo- 
mniono jey, ii publiczna opinija to jey n ^ ro d i ła. 
Odpowiedziała: Jaką i ztąd korzyść odniosła .?  
Mam toinie czczy ty tu ł Króiowey angelskiey; lec* 
czyłil nią jestem? Czyliz używam je y  prerogtM  
tyw , władzy i dostojności? N ie : jestem tylko p ry i  
walną osobą.

Gdy d. 5 b* tó. wieczorem pełnomocnicy Kró­
iowey mówili s nią o interesiach światowych, je­
den z toich radził, aby posłała umyślnego do W łoch 
dla zapieczętowania papierów, żeby się w ręce 
nieprzyjaciół jćy nie dostały. Cóż tó szkodzi, cho- 
cialby wpadły w ich ręce? (Odpowiedziała KrÓ4 
Iowa.) Nie mam takich papierów, którychby wi­
dzieć nie mogli. N ie  potrafią nic w nich znaleśdi, 
bo nic takiego w nich me m a , ani było, coby 
charakterowi memttezkodiić mogło. Pełnomocnik 
oświadczył, iż lubo o tćm jest zupełnie przeko­
nany, lęka aję przecież, «by nieprzyjaciele jey 
nie przydali coś takiego, ozegoby w nich nie zna­
leźli. Odpowiedziała: Pogardzałam zawsze ich 
złością, i gardzę nią teraz.

Królowa zwykła była raiło każdego dnia za­
pisywać do dziennika to, co się wczoray Zdarzyło, 
a że była dowcipną w uwagach Swoich, przy» 
znała się więc, iż niekiedy pewne charaktery o-i 
twarcie opisała. Oświadczyła, i i  to było jedy-j 
nie jey rozrywką, a zatem poczytała za rzees 
przyzwoitą żnisesyć ten dziennik, gdyżby ją bo­
lało wzniecać nieprzyjemne uczucia w tern, w czem 
tylko zabawkę dla siebie czynić chciała. Kaza­
ła służąoey spalić tę xiążkę, co zaraz nastąpiło*

Dziś otworzony będzie testament Króiowey 
w obecności kommissarey rządowych. Słychać, 
ii młodego Austin zrobiła jedynym dziedzicem 
majątku swego. Aldcrman Wood, który zawsze 
prawie był przy niey, dostał małe biórko do pi­
sania , które dawniey należało do X?ąźęcia Kenti 
a które Królowa nabyła. W tedy jescze chciał je



kopić Pan TVood9 a poićm często priy  nim pi­
sywał w interessach Królowey.

Gazety tuteysze rozmaicie sądzą o śmierci 
Krótowey. Gppozycyyne piszą: „ Nieprzyjacie­
le Królowey z powodu tak niespodziewanego wy­
padku, patrzą na siebie i pytają: Albol to m y  
zrobili? Nie! taka była wola Boska, jednakże ta ­
jemna zgryzota msczy powoli ciało, i przypro­
wadza je do pierwiastkowego stanu, to jest obró­
cenia się w proch, a wyznanie grzechu jest pier­
wszym krokiem do żalu.” Ministeryalne zaś ga­
zety czynią odwrotne zastosowanie. I tak Mor- 
ning-Post wyraża: „ Oby kilkodniowe cielesne 
cierpienia dostoyney ofiary, wzbudziły miłosierdzie 
Boskie/ Oby skłoniły jey ducha do poznania po­
pełnionych na tym kwiecie błędów i żalu za me.” 
Wspomnioaa atoh gazeta czyni uwagę, iż Kró­
lowa była bardziey uwiedzioną niżeli zepsutą, i 
stała się jedynie narzędziem ludzi, którymi po­
gardzać powinna była.

Jedna z gazet oppozycynych umieściła taki 
artykuł o zfnarłey Królowey: „ Obdarzona we­
sołym temperamentem, Łyb duszą i osdobą każ­
dego towarzystwa, w którem się enaydowała- 
>Vspaniab i hoyna w oaywyższym stopniu, po­
siadała umysł, którym da^nieysze członki domu 
Brunświckiego celowały. Dobra i tkliwa odwie­
dzała jednego z służących swoiob, mającego zara­
źliwą chorobę. Przyrodzenie obdarzyło ją dara­
mi, które (jak się zdawało) mogły zapewnić wła­
sną jey sczęślief ość, i bydź źródłem sczęście dla 
innych. Lecz odtąd, jak do Anglii przybyła, ży­
cie jey było nieprzerwanem pasmem goryczy i 
sgry*ot.”

Pułkownik Brown, jeden z członków kommis- 
syi medyolańskiey, która śledziła postępowanie 
Królowey we Włoszech, przybył d. 7 b. m. o 
w pół do u te y  wieczorem do Douores, a za­
tem w 5 minut po jey skonaniu.

Niewiadomo jescze, czyli dwór nasz weźmie 
żałobę? Wyprawiony w tey mierze goniec do 
K rób, zastanie go zapewne w Dublinie. Monar­
cha bowiem odwiedziwszy margrabiego A*iglesea, 
puścił się w dalszą drogę do Irlandyi. Margrabia 
Londonderry (Lord Castlereagfi) udał się prosto 
do Irlandyi, i uprzedzi Króla w przybyciu do 
Dublmu, gdzie wiadomość o niebezpieozney cho­
robie Królowey t&k zasmuciła mieszkańców, iż 
lękają się, aby przysposobione uroczystości nie 
doznały jakowey zmiany.

Wszystkie gazety tuteysze, obeymująće wia­
domość o zgonie Królowey, oprócz tylko Kurye- 
ra , wyszły z czarną obwódką. Gazety oppo- 
zycyyne dają nawet dotąd ten znak w mieysceoh, 
gdzie jest mowa o Królowey.

Nazajutrz po śmierci Królowey, niektórć skle­
py tuteysze przez połowę tylko otworzone były, 
na znak żałoby po Królowey. Dziś jesese toż sa­
mo gdzieniegdzie widzieć się daje. Niższa klas- 
aa ludu wydaje ostatni grosz na sprawienie ża­
łoby. Dnia 8 b. m, bito we dzwony na rozma­
itych wieżach kościelnych, a niektóre okręty w 
porcie zawiesiły banderę żałobną.

Lord prezydent tuteyszey stolicy zwoła wkrótce 
radę gminną, dla wynurzenia w przyzwoitym spo­
sobie uczuć smutku, z powodu tak prędkiego zgo­
nu Królowey.

W ątpią tu, aby się Monarcha nasz powtórnie
ożenił.

Przetłumaczono na język angielski i wydruko­
wano w Londynie pisemko Pana Krug, professo- 
ra niemieckiego pod tytułem: Sprawa gręków j u t

sprawą niemców. Wydrukowano i inne pisemko 
w tey mierze pod tytułem* Uwagi nadtsraźniey* 
szym stanem Turcyi, uwazaney pod względami 
politycznym i handlowym z  Anghją.

Umarł dzierżawca w Marisnshire przeżywszy 
108 lat. Trzy razy żenił się. Z pierwszey żo­
ny misi 3o dzieci, z drugiey 10, z trzeciey 4, a 
7 z nieślubnych kobiet. Nsystarszy syn jego mk 
81 lat więcey od naymłodszego. Przy wypro­
wadzeniu ciała tego starca na cmentarz było 8qo 
osób z rodziny jego.

W  czasie korcnacyi K róla, żona ministra 
Castlereagb miała na sobie dyamentów za 5o,oóó 
f. str. (dwa miliony zł. polskich)

Jenerał hrabia Bertrand, żona jego i dzieci; 
tudzież jenerał hrabia Monthnlou przybyli dnia 

. 5 wieczorem do Londynu. Gdy bawili w Port- 
smouth, panowie angielscy dawali dla nich obiady, 
a między innymi, gubernator tego portu i miasta.

Doniesiono z Dublina, stolicy Irlandyi, iż tam 
był wielki obiad pojednania się katolików z pro­
testantami. Żebrało się ich na ten obiad 53o, a 
Lord prezydent missta przodkowa!, д wiele toa­
stów wznosił.

W  gazecie Ryzkiey Źuachaaer czytamy mię­
dzy wiadomościami rosmaitemi, co następuje: 
„Rozchodzą, się wieści, że Król Jmć angiel­
ski tkuięty został apoplexyą, a nawet, że umarł.

Gazety londyńskie donoszą, ie  znakomity po­
seł, którego wielu za Xiąięoia Metternicha uwa- 
źało, przybył skrycie z W iednia  do Londynu, 
W rzeczy tyczącsy się okoliczności greckich; ale
wyjechał napowrót, bez uskutecznienia swego za« 9Іm iara/

P  r A n  c y А. л
(z Gaz. i Kor. Warsz ). Słychać, i i  Król an­

gielski jadąc do Hannoweru, przybędzie wprzó­
dy do Paryża.

Hrabia Stachelberg, poseł roisyyski przy dwo­
rze ńeapohtańskim, przybył tu z Londynu, gdzie 
był na koronacyi królewskiey. Słychać, ii przy­
wiózł oświadczenie Rossyj, wydane do wszyst­
kich dworów europeyskich, względem greków w 
Turcyi.

Zapewniają, iż Xiążę Decazes chce weyśdź do 
ministeryum i objąć wydział mteressów zagra­
nicznych, pod warunkiem , aby Xiążę R ich iltiu  
pozostał na urzędzie prezesa rady ministrów, a 
Pan Pasąuier, dotychczasowy minister interesów 
zagranicznych, został mhnowacy ministrem spraw 
wiedhwości i kanclerzem. Inni przeznaczają. Xią* 
żęcia Talleyrand na prezesa rady ministrów, je­
śliby Xiąię Richelieu oddalił się, a Xiążę Deca- 
zes nie chciał przyjąć tego urzędu. Co się ty­
cze ministeryum woyny, wezwano marszałka 
‘StJ C yr , aby je znowu objął; lecz się wymówił 
słabością zdrowia. Jenerał Dessolles lub mar­
szałek Suchet ma otrzymać ten urźąd.

Wiadomo, i i  oskarżonych o rozruchy, za-: 
szłe d. 3o marca w Grenoble, uwolniono po wię- 
kssey części z więzienia; teraz jednak na żą­
danie jeneralnego prokuratora, sąd kassacyyny 
odesłał tę sprawę do trybunału w A ix .

Gazety tuteysze Monitom i Dziennik Rozpraw 
ogłosiły punkt», które mają bydź w podanćm 
Porcie Ottomańskiey Ultimatum , jakotd: a żeby 
Telopon?* (Morea), Niższa Albanija , Tessalija, 
nadbrzeża i wyspy greckie, były zamieszkane 
przez Samych greków pod opieką Porty , i do­
stały konstytucyą podobną do szweycarskiey; 
aby Multany» Wpłosczyźn* д Serwha miały tik -

yODATLN.
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ie  konstytucją , 1  uwolnione były od wpływu 
bojarów i £#ier*cfcniotw* Porty, i tworzyły od- 
dzi-lae wolne kraje; aby kościoły’ i cześć reb- 
giyoa przywrócone zostały'; aby grekom wyna­
grodzone były poniesione szkody j  *by Turcy nie 
Tmeszkdt w  Peloponezie , dokąd dla odebrani* 
b r  c/u dwa razy tylko w sruku wylyłfiu ima Por­
ta  delegowany h.

P ted ktiką dnismi przybył tu u Petersburga 
hrabia Gabriac, pierwszy sekretarz poselstwa 
tam nas "g , z nader v *inóm zleceniem. One- 
gd*v obiadował on u X'ę* ia l\ cheluu prezesa 
rady mmiblrćw. Wczoray wyjechało ztąd pię­
ciu gońców gabinetów vcfi w rozmaite struny.

V If I P E R L A h  I )  Y
(z  C r  z- w arsz.) Br; х г і іа  d n ia  10 s ie r p n ia . Sły­

chać tu ’ ut w 7 v л#> nfu ( ldłidnego Krjćflfestwa w  
Tc.rcy 1 eurcpej skiey.

W  1, о с и y.
(s G a z . lV anz.) Neapol dnia 27 lip ca. Król 

nas-; ztjfiós! tymczasowe ministeryum poiicyi , a 
wydfctał ten powierzył dwóm jmer^lnym kcmtni. 
scrzcm, którzy wkrótce mają podać Monarsze no­
wy pleń do przyszłego utrzy mania реШуi. W y­
znaczył ora* Monarcha kommissyą do rozpozna­
nia administracji ak^rbowey, 1 jednostajnego jey 
urządzenia.

II ł  .S Z P A N  I J A.
{Z Gaz. t f  araz.) M a d r y t  d n ia  27 lipca . R?ąd 

. odebrał list ęd Kawalera fcea, po ła naszego 
w S ta m b u le , w którym d nosi, iż starał się zapo- 
h vass ckrue le iu iw c m ,  i wspólnie z posłan i innych 
M carstw uczynił mocne w tey mierze przeło­
żenie f-ywanowi. Lecz usiłowanie jego było na. 
darenyne, i ledvyie tyle sprawiło, iż f  ; atyeźne i 
wściekle pospólstwo tureckie na jego dom nie na­
padło.

, Sprswa greków mocno obchodzi naszę publi­
czne ść, a gazety napełnione są wiadomościami 
o wojnie i h z  turkaipt.

Jędna % na> bogatszych wypraw morskich, ja­
kie kiedy s Kuby do- Hiszpanii, wysłinn, pLnie z 
Ilowanny  dc Kadyxu , ^Wartość jey szacują 100 
milionów piastrów hiszpań b-

Od czasu, tak jenerał M nlio zrstr.ł kapita­
nem jeneęalnym 'prowmeyj nastey, a jenerał Cc- 
ppns naczelnikiem politycznym, Madryt używa 
spokcyn^ści.

Posłał rząd rozkaz do części wojska, rozłożone­
go w St uey . Kasty la, іф у  ua dawne swe leże 
powróciła, gdyż już w tey prowincji przyWćóeo- 
na spokoyność.

Odkryto spisek w Lucena, do którego kilku 
także duchownych, mających wielki wpływ u lu­
du należała- Spiskowi ci taieduo uciec zdążyli.

4 Kardynał Barbom, accy-hiskup tcledański, ro­
zesłał list pasterski do wszystkich klasztorów 
w jego dyecezyi, przepisujący tryb wybierania u- 
rzędnifećw zakonnych.

Minister spraw , wewnętrznych, powracając od 
Króla z Sace^cn do Madrytu, т іЛ  takie zdarzenie. 
Gdy je-diat prześ|Au iob, burmistrz żąd^ł od niego, 
żebv zapłacił ?a karę 4ry dukaty, k tórej pod­
padł xa to, iż miał u pojazdu swojego koło zepsu­

te. Powiedział minister; kto jest, i nawet mu рж« 
sport pokazał; lecz to nic ni® pomogło, i mini* 
ster musiał 4ry dukaty złożyć.

Przybył tu jenerał francuski Lagarde, no wyr 
v minister przy rządzie naszym.
P . ,— —
а А  V S T  R  Y A .

(z Gaz War$z.) Wiedeń dnia 17 sierpnia C e­
sarstw o Jchmość przybyli dnia i 3 b. m. do Linz* 

Karawana, k tóra d. 28 lipca przybyła do Bel­
gradu, przywiozła listy  z Seres w M ced, nii, do­
chodzące do dnia 6 hpca. Nie donoszą o zajęciu 
Saloniki przez G reków , Skarby kości Ine w,y&- 
hó$, czyli lak nazw anej św iętey  górze, sp row a­
dzono wT końcu czerwca na eskadrę grecką, k rą- 
zącą przed Saloniką^ aby ich tu rc y  me zabrali. 
Basza belgradzki ogłosił fałsz wiadomości o zdo­
byciu Saloniki przez greków.

Słychać, iż Xiąźęcia Alexandra Ypsylantego 
zaprowadzono do twierdzy Węgierskiey Aiungacz, 
niezdrowej i pospolic e przeznaczonej dla wię­
źniów stanu. Towarzyszył mu oficer autrvac- 
ki. Wspomniony Xiążę bijał ledwo 2000 praw­
dziwych greków w wojsku $\ѵуфт. i ci właśei- x 
wie walczyli z tu rbm i w M u łfc c h  i W .łos- 
czyznie, reszta jego woyska składa się ze zbiera­
niny ludzi różnych narodów. [G .B .)

T u r c j a .
(z Gaz. Korr. W ars z.) Stambuł, dnia i 4 lipca»

Do popełnionych okrucieństw w Smyrnie (w Azy i), # 
należy przydać, iż gdy z portu tego wyph wał 
okręt pod banderą r  ssyyską z 1З0 uciekając у uii 
grekami, którzy się podczas okropnych wypad­
ków dni л 1 7 czerwca Siehroiili , turcy nie z war 
żsjąc na banderę, strzętajf i Zatopili oKręt, a tych 
którzy pły waniem ratowad^ jdę obcięli, pozabi­
jali. (G, В.) Л

I ta k a  dnia 4 lipca. Nadaremnem było (pfsze 
gazeta hamburska) uroczyste oświadczenie neu­
tralności wvsp Jonskich. O j  początku samego, 
konsulowie i okręty angiel kie dają turkom po­
moc, bez którey n e mogłyby się tak długo trzy­
mać w twierdzach s • ouh w Mc rei. Gdy d. 4 
kwietnia Grecy^p wstali w P c tra eso , turcy zapa­
lili dwie części mianta, a potem cofnęli się do 
cytadelłi. Nazajutrz uzbr: j ni Grecy zeszli z gó- 
ty  fcalawifa, i poiączyli się z pębłizkitni włościa­
nami dla opasania cytadelli. Turcy ta  pomocą 
Anglików w P a tra seo  używszy statku pocztowe­
go angielskiego Ciifton, dali zr^ae B szy dowo- 
diiące» u przed Janiną > kap tan-wi Bejowi £vi- 
ce-admirałowi tureckiemu) krążącemu w ck o ł^  
cach P reuesa , o -zmtnym swoim stanie. Tłumacł 
Konsula angielskiego, nazwiskiem Tomasz Bar- 
ho ld , «przywiózł im odpowiedź na wspomnionym 
statku. W nocy z d. i 4 na i 5 kwdetnia wysia­
dło 5oo jazdy tureckiej przed Patrasso', a oblę­
żeni odebrawszy ten posiłek, ruszyli z cytadelli. 
Ze z as przybył ra-em bryg wojenny turecki i 
strzelał do miasta, a angii< у rozgłosili, iż 8000 
turków nadciągnęło, gyeoy, którzy przybyli, s tra­
cili odwagę, j w rócili w góry. Turcy wpadli do 
miasta; palili. burzyli i zabijali mieszkańców, jak 
im się podobało. Konsul francuzki PouqUcville da­
wał wszelką pomoc grekom.

Od granic Tureckich dhia 2 sierpnia. Listy 
z Morei donoszą, iż Turcy, mimo tyle krwi prze-



lancy, kalali powiesić arey-Biskup* Janiny, Ga* 
bry«la , śyanownćgo stare а. YV Pnfyesa lękano 
się гп.'сао o los ohrbtścijaa, jeśliby turcy stam­
tąd ustąpić П1ІЯІІ3 bo & t'dkim r*^ie zwykli zale­
sie zostawiać ś ady okrucieństwa s.ve^o. Turcy 
S&ytfiu}% j*scze fo m asto i twierdzę,‘lecz‘wkrót­
ce podobnb będą musieli kapitulować. 12 uzbro­
jonych okrętów greckich krąży przed wspomnio- 
ІЦ twierdzą. fIydryoci i  S'pezzyocf mają w eska­
drze swój/*у d.vie fregaty 1 korwetę, które tu r- ‘ 
ko<n niedaleko M ilo s  1 Ypwra  zabrali, Sp idzie- 
warto się co chwila wiadomości o zajęciu -Nova- 
fittó  przez greków. Wszyscy zagraniczni kbn- 
611 Iowie opuść;i. nadbrzi źtie mi>sto tureckie. 
W yprą wu greków roccfąga się de eaiey Etolii i 
Aktrnanii, ui^az wszt sikich wysp Archipelagu Ka- 
p tan Bey istoi z eskadrą swoją bl/zko Gamm U* 
ЖЛ przed Kor fu. W  Jani» a spodziewano się co­
dziennie nowego nderzeuia turków na tę  twier-
а**

O kręty  greckie zabrały ta rk o m  8000 woysFii 
płynącego óo M ios. Od początku czerw ce zdo- 

*fo:ły 1 2 okrętów  wojennych tureckich rozm ai­
m y  w ie lo śc i.

P: tiług wiadomości że Stambułu, X)v wah miał 
'Wolno Drukować F. N . Golański CzLRcrm.

ważne rady -g posłem aftitryacHm. StosoWfiufc 
&óistniejących traktatów,^popierał ten poseł żąda* 
n-ia Rossyi, 00 W . Sułtan źle przyjął. Porta wszyst­
kiego używa dla przemówienia Anglii na swoję 
stronę. Nader uprzeymie obchodzi się teraz  z

posłem. ł5ąda także Porta pośrednictwa Б'Гап 
cyi, ale do niczego w tey m ierze przystąpić nić 
źaoze, gdyż w Stambule liie ma posła fr m- ozkie- 
gój lecz tylko spraw ujący interess* (charge d’af- 
f^.rrs). Angielski poseł naradzał się k ilkokro t- 
nie z ministrami P o rty  względem żądań ros- 
syyskich. Dyw an chce tm ikaąó woyny z Ros* 
syą.

Napadli niedawno Grecy n i  pięć tureckich o- 
fcrętćw. W  tćm  zbł i - M  się flota angjełśka; Grec­
cy cofnęli się, af Anglicy. uprowadziwszy tu reck ie  
okręty  do Zsinte, opatrzyli je w żywność, dostar­
czywszy jey wprzód twierdzom Lepanto i Patrassov

Knrs wileński na assygnety od dniał a 6  
sierpnia; rubel s iebrny, 3 ruble kop-ejek 8 a f ,  
czerwony zloty nowy rubli 12 k piejrk 
stary rubli ія  kopiejek 90, imperyał rubli Ъу9 
kop. 8 5 .
Csns, — w W ilnie w Drukarni Redakcji.

. 'Ш і <? у  t  c  U f  ii,

1 Ód MińskUy Skarbówef izby óbteittócm dę^ 
i i  tego ro ’:u dnia 17 , ib  i 22 nowimbra, mek, 
ją  Się W n ity  odbywać targi, dła wypuszczenia Pin- 
ekiefp trunkowego odkupu w nową dżier&utvę, od 
tego czasu do 182З roku. na rachunek byłegb 
dzierżawcy tegoż odkupu Puna Rzeczywistego ka- 
m erhera WdewcłoiakiegOf za nieakurMnoeć jego 
20 opłać * odhipne) summy, p r z y  podające у  na rok 
po *8,1:>5 rubli a^sygn z dziesiątą częścią mie- 
efej matem іусьцеу wziąć takow ej odkup w d żiif-  
zaw% Zechcą przybydź do tejże •Izby Skarbowej 
na terminy wy iey wyrażone z prawnemi i niepod- 
padającemu la tn e y  wątpliwości ewiKcyomi,

Sowletnik Jan Miezencow.

“P  6  d  r  a  d.
ł  Zaukcńżem Rządu Guh«rń$k'ego IPileńskle- 

'go « zywnją się życzący wziąć na siebie rp era c ją  
W d m ie  br£ym en ko wieżo w na ul: cy trockity
w m. ścit W ilnie sy tuowanym, jako (o: naprawie* 
tu« dachu* okien, podło g, mdiowmie pck< jnwyi t d. 
na eo bę^-zte tdby&cć *tę licytacjo w aądowey tz. 
Ъіе policyiney, w terminach 2 6 г 9 г 5 i dni, te~ 
raźnieyettgo mca augusta. \Zatem życzący wziąć 
na siebie podrad ta low ej r&psracyi, zechcą jawie 
stę do Ucytncyi w dniach przeznaczonych do sądo* 
* ey  izby puli cynicy, D a tt  2 2 augusta 1821 roku.

5° r  z  t  d la i .
1 Od mińskiego gubernialnego Rządu ogłasza 

щ : iż w tymże Rządzie za dług należący do tu- 
teyszey izby pówszechney opieki, będzie przedawaĆ 
S’ę z  publicznego targu dom murowany mie Sc ta n i ­
n a  mińskiego żyda Leyby Ńlowszowicza Gołdyna, 
ze wszystkfem do niego noldiącerh "zabudowaniem i 
placem , znoydujący się w mieście Mińsku ńa uli­
cy Koydanowskier, przenoszący rocznego dochodu 
160 rubli srebr., a za lat dziesięć wynosi 1600 fuMi 
s r e b r z a te m  życzący nabyaż takowy dom zechcą 
przibydź do tego gubcrnihlnegb Rządu na te} miny: 
pierwszy dnia 26, aug u sta  drugi 19 septembra idą*

c"cego roku , a trzec i i  "o ttiitceiny  za  t r z y  m iesią ce  
Od cza su  w y d ru k o w a n ia t kto te  р д ят су  n a s tą p i  

‘M> ga ze ta ch  Sanktpetersbursk ich  łu b  m oskiew skich*  ‘ 
*DniU n  aug u sta  1821 roku.

'Sekretarz Ф\ A rc im o w icz .

pi  Ó d m ińskiego  gu b  er n ia ln i a lnego  R z ą d u  Ogła­
sza  się: iż  w tym że  tiz ą d z ie  za  d łu g  n a le żą c y  db  
iu te y sze y  izby • p o w s z e c h n y  op iek i, będzie  p r z ę d ą -  
uyić się z 1 pub licznego  -targu dorti mUroway^-^ m iń*  
s h e g o  m ie tc za n in a  iyć> J a ń k h la  G aldbcr I ,  z e  
'wszystkierh do m ego nairząęcm m u ro w a n ym  i  d re ­
w n ia n y m  Zabud w a icm, placem* z n a jd u ją c y  się  
%> m ieśH e M iń  ku  na  uli: у  szko lno  n i tm iis k ie y ,  
■ p rzyn o szą cy‘ro cżb  gc UuchoBu rebr  200 rub li; a  
za  la t dziesięć  w ynosi :sor>'o rub li Srebr ; za te m  ż y -  
pzącY  riabydź takoisty dom  łe c h c ą  p r z y b y d ź  do tego  
R z ą d u  n a  te rm in y , p ierw szy  d n ia  s4  augu. ta , d ru ­
g i  18 septem bra idącego roku. a trzec i 1 o sta teczn y  
z a  tr z y  m iesiące od  c źą ju  w yd ru ko w a n ia , które p ó ­
ź n i ł y  nastąp i w  gaze ta ch  sunktpetersbursk ich  lub  
m oskiew skich . D n ia  *11 augusta  1821 ro k u .

Sekretarz ~F* Arcimowicz.

TJ %o i  a  d  o m  i  e n i  e.
1 Stosownie do ógłtsznuego p-o afektu na dzie­

ło muzyczne R e mirr a p<>d d 20 czerwca r . b .  d w ie  ! 
dalsze sztoki: 1) V  .r s u -  r;s Sur u a tKeme a u tr i-  I 
rhien. 2) Rondeau facih póur !e P ia rc f  r to , wy*> 
szły z pód prassy ettyc karskie у i wydają się pre­
numeratorom w r  ęgam i uniwersyteckiej u Jóże- j 
/ e  Zawadzkiego*

Trz-f da i i  aręda domu.
4 . Od Rządu Gubernialnego Litewsko Gro­

dzieńskiego ogłasza się : i i  w tu t  pysze у  galer nU i 
w powiatcwbm mitśćić Stommie znoydujący się 
murowany dom łyda Ghaimtt Owsiejowic a Lan­
dy , oddany na sankcją różney dostawy p\ owian­
iu żd  mieswkańca nowogródzkiego żyda tJu lfa  
W  telbiszewicza, który podpadł w zyskaniu, nazna­
czony na przedaż pubiictnąt dla n a b yc ia  którego 
'wzywają się życzący, którzy mają przybydź dla 
torgow no pierwsze dwa terminy , to jest: dnia 

i 5o następującego miesiąca augusta do R;s~



*Ы&й f id ń in i ik \e g o , S d la -.p rze ta rg u  da  teg o  g u -  
t e r n ia ln fg o  R zą d u  'z a  t f z y  гm iesią ce  ud  d n ia  w y ­
d ru k o w a n ia  o g ło s z e n ia , k tóre p ó ź n ie j  nastą p i w  
g a z e ta c h  S a n k i-P e te rsb u rsk ic h  lub M o sk iew sk ich : 

^p rży tem  ta k ie  o g ła sza  s i ę : ?'£ w yrażony, do m 7 
w p rzó d 'ń łm  się  p r z ę d ą , u yp u sćzo r iy  będzie w  d z ie r ­
ż a w ę  a re n d o w n ą , z a te m 'ty c ią a y  w tią ć  te n  doin  
fp a re n d ę , m a ją  p r z y b y d i  d la  ta rg ó w  na  te i  ter* 

‘fn ir iy  do  R a tu s z a  Uonitnśi&iłrgO. J u lii  d n ia  
'/8 2 1  ro k u . E x p e d )L u r  K ru p o w i cc*

P r z e d n i  D o m ó w . v
2. 'O d 1 m ińskiego  g u b crm a ln eg o  R zą d u  'o g ła zia  

się: i i  d la  zaspoko jen ia  p r z js ą d ż o n e y  p r z*a R z ą ­
d z ą c y  S en a t p r e te n s j i  m ie szc za n in a  m ińsk iego  ż y ­
d a  L e y z e r a  L a ch o w sk ieg o , p rze zn a c zo n e  h a  p r że -  
d a z  z  'p u b licznego  tangu  m ająR ti, "znayda jące  sió 

‘w  m iaście  M iń sk u  osób n a stęp u ją cych . m ia n o w i­
cie: m iń sk ieg o  m ie szc za n in a  M a w szy  jG rynhauŹa  
d w a  d o m y  d rew n ia n e , ocenione w  ogóle "Jo 1700 
ru b li у b y łych  członków  m a g is tra tu  m iasta  M ińska :  
l ia tm h n a  K r z y s i to fu  S ić fo ien fcó d icżh  dom  d re- 
w rd a ffy i o ceń io a y  do 1200 rub li, Ł a w t h k u ‘Z w a ń -  
skicgo dom  d re w n ia n y  oceni n y  do  ̂ 7 bo rubli i p i-  
s a r  za  S ta n k ie w ic za  dom  drew n ia  n y , 'o cen io n y  do 100 
ru b li;  L a te m  ży c zą c y  n a b yd ż  tokow e d o m y , zćchćą  
p r  dyb y  d i  do tego R z ą d u  ń a  te rm in y :  p ie rw  ł z y  d n ia  
1 septśtzibra, d ru g i 3 óktobra te fd zn ie y sze g u  го і'щ  
a  trze c i i  o sta teczn y  b'd dn ia  w yd ru ko w a n ia  og ło ­
s z e n ia  w  g a ze ta ch  p u b lic zn ych  i K u r  у  er ze L ite w ­
sk im , g d zie  ono p ó ź n ie j  n a stą p i. Z a  p rzy b y c ie m  
‘ż y c z ą c y c h  o ka za n e  im  b id ą  w  R zą d z ie  opisy p rze -  
a d ją ć y c h  s :q m a ją tkó w  1 W arunki do targów . D n iu  
6  a u g u sta  1B/1 roku . .

S e k re ta rz  "F. ArcSm ow też:

L is t Gończy* ; ,,
2 :'Z  rh tiję f nruttjii S d J :v zn :k  d z ie d z ic tw a  T W tir h -  

b ie g o  C h o d k ie w  c za , w  d w u  15 a u g u s ta  ro k u  M ą -  
će g ó , p o d d a n i T o m a s z  i У oz  /  B ra c ia  rod zen i Mć~ 
tm ilo w ie  a  p r z e z w a w s z y  się M ą k i? w ic ia m i,  i  m a ­
j ą c y  śuziudećtw b d ru ko w a n e , że  p o d a li się d o 1» 
w y w o d u  sz la c h e c tw a : 'u m ie ją  on i r z tm  o d o  B en -  
d n a rsk ie , g d z ie  'zabraw szy  w ie je  ska rb o w ych  n a ­
r z ę d z i  beńdnar$k<ch z s to la rsk ich , o ra z n i - m i lo  w e  
d w o r z e  p o c z y n iw s z y  's ikod  zb ie g li  w  nocy. F t-  
z o g n o m id  T o m a s z a , u r o d y  śred n icy , w ło só w  cie­
m n y c h  ru sy c h  i  baka m h n rd o w  do b rze  z a r o s ły c h , o- 
c z u  c iem n ych , n o sa  m a h g a ,  m a ją c y  lo t  20 J ó ­
z e f a  z a ś  u r o d y  śred n icy , и / г и п я М у ,s iic h o r ła w y ,  
W łosow  ś w ia tło  tu s y c h , tw a r z y  o k r ą g la k / у ,  nieco  
o sp o w a ty , n o sa  d łu g ie g o  c zy ta ć  urnie na  druku , 
m a  la t  л 8/ k to b y  o takich lu d z ia c h  w ie d z ia ł ,  u -  
p r a s z a  się  o n ych  d o sta w ić  do  n a jb l i ż s z y  z W i t f z -  
ch n o icR

Ó g І o s в e fi i Ъ.
5 S ą d  M a g is tr a tu  M ia s ta  P fL ln a z a y m u ją c  się  

ę ią g łe  n a  S e s ja c h  póob iędn ich , ro zb io rem  sp ra w y  
K o n ku rso w eу  zm a r łe g o  Jo h a n a  E fro irh a  Frohlo.11- 
da  ze g a rm is tr za  u w ia d a m ia  w szystk ich  K red y to ­
rów , p ree ten só ro w  i  dabitorów  te g o ż  Fi ob i a n d  a, 
i ż  n a  d n iu  ab- id ą ce  g*  m ca  s ie rp n ia  i  ro ku  Ь g o ­
d z in ie  t r ż e c je y  p o p o łu d n iu  w  so li ra tu szo w eу , u sta ­
n o w io n y  D e k re t o cze w is ty  stro n d m  o g łu sza ć  bę~ 
d z ie . O c tk m  a że b y  inieressow anr. s tro n y  b y ły  w ia ­
dom e (ni, m n ie j s z ą  tr z y k r o tn ą  AwćZocyą "zarn ic tic ta  
D a t.  1821 m c a  sie rp n ia  i i  d n ia .,

M afcifi Sir ans R ad . Miąć* W ilnie

P  6 d r a Ł
2. O d  m ińskiego  gubern ia lnego , R z ą d u  og ła sza  

się', i i  d ia  w ysta w ien ia  w  m ieście M iń sk u  m urow a­
nego  turem nego  za m k u  z  pokryc iem  ż e la z n y m  sto­
sow nie dó p o tw ierdzonego  p r z e z  J W .  Zarzec* boją­

cego M in i s tery  u m  sp ra w  W ew nętrzny  ćh y la n cr. fasa*  
d y , p rzec ięc ia  i s m it iy , p o d łu g  którey w yra  chow a­
no na  lukoW ą budowę assyg . зЗд 28З rubli),3 będą  
odbyw ać j i ę  w m iń s k ie j  Skarbow ej izb ie ta rg i w ro- 
*ku 'te ra źn ie js z y m  m iesiącu  g ru d n iu : p ie rw szy  d n ia  
12, d ru g i V4  . t r z e c i  16, u p r  u t a r g  d n ia  "19 teg o ż  
nliesiąca; za tem  ż y c z ą c y  p r z y ją ć  no siebie te k o w ą  

' budow ę , żech cą  p r ży b y d ź  do izb y  ska rb o w e / z d o ­
sta teczn ą  trzec ie  у  części ęw -kcyą  , która  nayrn fiićy  
w yn o sić  mb. "do "tht.óóo rubli, z  tem , i e '  zad a tko w a  
sarnina, ja k a  p r z y  za w a rc iu  ko n tra k tu  podrą  dc z y  - 
~k >wi w y d a n a  o y a ż  m oże, p o w in n a  byd ź za b ezp ie ­
czo n a  (fsóbiią f c i t o W a r t f h k ł  za ś  do, targów , ta -  

"koż p la n  za m ku  tu rem nego . fa s a d ę , przec ięc ie  i  
5sm ietę , m ogą  ży c zą c y  ?.< k.$ż'djm  czasie  w idzieć i  
r o z p a t r y w a ć  W i z b i e * s k a r b o w e j . D n ia  "6 a u g u s ta  
1 8 2 1  roku. p..

M iń sk ieg o  gubern ia ln eg o  R z ą d u  S e k re ta rz , 
'H a d zca  ty tu la rn y  F e lic y a n  ArćitHÓwićio

O ś w i a d c z a n i  6c
2 &xcerpt oświadczenia w dacie ńiŁey wyrd^ 

żeney zapisanego z  prctokulu magistratu nuasth 
Mińska w roku terainieys^ym J02 t mies ąca au- 
gy ta dnia id  pod-piec2ęcią urzędową tegoż ma~ 
gistraW stronie pctiz-bufąćsy jest u/ydun.

Ro) u 182 j mca augusta 11 dnia. N a u r ię *  
e'dz:e Jrgo Imperatorskiey Mości magistratu miasta 
M ińtka oświadczenie wespół z remar. festtm  imie-> 
'niem Star, W ulfa H rszowicza StymchpwLza  
kupca M.ńskiego na Star. Is ra Abramowicza 
Liw szyca takoż kilpca M  ńśkiego i przeciwko za~  
pikanemu przy nitgb oświacicithrU w mag.stracie 
munda Mińska f o k  detą  ju lli i y  dnia idącego 
‘roku i 'do gazet 'Жигу era 'Lit-, umie tezo nemu za ­
pisuje się w treści następnej: mećo innego po- 
Hslodowctłó ѵтМго *łee'ra. Abramowicza "do zapisani A 
'takiego oświadcienla І urmesczehia -ontgo do ga-  
'het fe k  śnine jego "osobiste Ш Lał. nicukcntinto- 
*#/an{e:J# to  za iic zy h h -m f Tzez Łałgo w mągistra- 
Vf<? Mińskim ha  mego protestacfą. z  o ka zji nie-  
opłacenia zapożyczonych 1 rękoddyme wziętych  
ha u czci rubli sr. trzech tysięcy, a póżnuy zd  
iuyduną ku odebraniu tychże pieniędzy Star И u l-  
j оци IzraelowUzpwi pltnipptrm yą zapisał wpraw­
dzie obiłny manifestu przednio jescze, to jest w ro­
ku ib  iy  xbra iŚ  dnia, o którym dotąd żałcy n:e- 
wirdział i referując się -i oDgoż*powtorZył swoją 
protest асу 4 na samą krzywdę zoł. miesctąc w o -  
n ty  w yrazy na obronę m ky nigdy nitpożyczone? 
go długu wszelako wypisuj* się z tem, że w yda l 
w fx tl  z podpisem hebrajskim przeciwko czemz nie 
ma potrzeby żal. obszernie tłumaczyć się gdyż  
iz pewnością sądzi że człd publiczność od dawna 
fnoję osobę znaiąc temu wierzyć nitbędzie, o z t  
zał. za іѵехііт w j l t y  rzeczonym  i mis . po he­
brajska lecz za podpisem własnoręcznym, ćbżgo W  
fusktm  dialekcie wydanym zyscze U Sądls n ittylho  
'satysfakcją ale nadto obż-ćy będzie się wstydzić  
postępków swoich i w nadgrodę ÓFiyc  ̂ odbierze 
przyzw oitą z  prawa i na jw yższych  ukazów w y pa-  
''dająca karę, aby więc cala publiczność o tem wie* 
dział a, żeobżr.y h t r  z  powodu tylko niechęci płace- 
ma ia ł. reklńego swoiego długi» uniitśyil do gazet 
krzywdząca honor zał. cśw iadczenie^a które tedy  
odpowiadając i  fi . p rzy  zapisań u f nihitysn-g o 
W mamfeitu na wzajem s hmiescznnym w gazecie 
K ury er a L it. żąda. V  tego oświadczeni d
podpisani się następne ffiu ij ILrszowicz Szymcho- 
wicz.

Ó zgodności ż  ptótokułrfi i możności umie- 
śczenia w gazetach świadczę. Adam Makartwic& 
Pisarz.

n



D zie r ża w a  dóbr ska rb o w ych .
5 Izb a  Skarbow a L itew sko  G rodzieńska  p r z e z  n in iey sze  og łoszen ie  poda je  k u  pow szh ch n ey  'm a d o • 

72ск<?р, «  n a  pozosta łe  dobra skarbow e w a ku ją ce  w  p o m ż s z e y  tabelli w yra żo n e , n a  m ocy za le c e ń  zw ie rz -  
ih m czych  d la  odd a n ia  on ych  z  d. 12 kw ie tn ia  1822 гоЫ  w  12 /eta/а  d zierża w ę , p rze zn a c za  sie I te y ta -  
:ya , która odbyw ać się będzie w  term in a ch  p ie rw sza  d . 12 tirz/gn d n ia  20 шеа styczn ia  i tr ze c ia  osta te-  
czna Ą. 10 rnca .u tego , następnego  1822 /4 ż y c z ą c y  więc za d zierża w ió  takow e dobro3 m a ja  p r z y b y ć  n a  
vzm ienione^ te rm in a  do u  by skarbow.ey G rodzieńsk icy  ś  n a le żn em i k u  obesm eczeniu  skarbu  Ч п І с і І ы
\ Stan! f  2' r ’ lntraŁach’ 1 d a lszy c h  iczeg ó ła ch  dóbr odd a ją cych  się w  d zierża w ę ,, p o w ezm ą  d o k ła d n ą  w ia -  
iom osc  *» I n  w elita.) z  у  w  te у  ze izbie skarbi wey z n a y  duj ących  sie. " *

о М Щ с і Г Г і У 'и ,  Z T Z ą a F ę d o u ^ p o s s e y ą  с Г Ш Т Т І
_____ _________  (4wZ<?</MO:l8 i>2) roAZZ. J Ъ

N a zw isk a  P ow iatów  i  debr w  n ich  

p o ło żo n ych

IV  P ow iecie G rodzieńskim .

BFolwai k Skom oroszki z  p ięciu  w siam i Skom oroszki 
T r  ch im y j Ł a p ien io w ce , C h o yn ia n y  i  P o h o rża n y  
tu d zież  go m orgo w  łą k i ,  -  - « -

W ie ś  W iszn ió w k a  - - , - -
JF  P ow iecie L id zk im .

ID rierżaw a L ik a n c e  - -
Іі>«івг£а0’а  U holn ik i - » - „

AF Pow iecie N ow ogródzk im .
D zierżaw a  K ucharzew sczyzrh i -
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Z iem ia  , nie wymierzona
— na m ey sie  ubiewa różne- 47 ! rxr. 1

go zboża bec zek 7 i pó ł i V C |

--- ! __ J L ____ ukąszą się siana wozow 6 _ l
ooW ietnik A n to n i S zyrn o n o tiw icz . v ,

B e rn a rd  K udorow sk i S ekre ta rz  G ubernski.

N O W E  D  Z  I  E  Ł  A.
W  X ięgarni F ryderyka M oritza znaydują sie 

nastepnjnce nowe dzielą.
Podióź do Persy! w  orszaku poselstwa rossyy- 

skiego w  roku 1817, pod naczelnictwem  jenerała 
Jenno low a. wjydana przez Maurycego Kotzebuc, 
tłum aczył z ii anciizkiego W . Ciechanowski, w  W il­
nie , nhkładepi Fi*. M oritza .. 1821, 1,21110 str. ^25 , 
ded. i przem. io$rejestru 5 . Ceua .... . . kop. 6q.

Anatol przez jPania De . Gąy, tłum aczył z fran-t 
cuzkiego W . C echanoW ski, w  W iln ie  , makia-, 
dem F r. M oritza , 1821. T . I, str. .185  i nicliczb. 
(i, T . II, liczbowany w  ciągu z pierwszym  t. j. 
i 85—586 . C e n a .......................... . i ■» kop. 60*

U w i a d o m i e n i e . .
3 . O pieka  d w ó r zahuka  p o w ia tu  za w ile y sk ie g o  

p o d a je  do w iadom ośc i: i i  w  sku tek  U kazu  R z ą d u  
G ubernskiego  w  ro ku  te r a ź n ie js z y m  m iesiąca ju l i i  
2 5 d n ia  z a  N .  i b j g o j  na . ta le  g o , w  dn iach  * 8 , 
2 0  i  22  id ą ceg o  nuesiącd  a u g u sta , będzie  się  
o d b y w a ć  w  n in i e j s z e j  opiece l i c y ta c ja , . na w y -  
p u sc z tr .ie  w  arędę  m a ją tk u  P o le s ia  I I P . W in c e n ­
te g o  B o r tk ie w ic z a  byłego, y. m a rsza łk a  Z a w iL  
z  k tó re g o  p o d łu g  in w e n ta r za  w y k a z a n o  in tr a ty  
ru b li sr. 3)022 ko p ie jek  ' / 5 , z a  na leżność  su m m y  
d la  k o m m isy i e d u k a c y j n y .  Ż y c z ą c y  w z ią ć  
w  d zie rża w ę  ta k o w y  m a ją te k  raczą  p r z y b y ć  do  
S w ięc ia n  n a  p o w y ż s z e  te rm in a  z  d osta tećznem i 
e w ik c y a m i, o sw obodności p o św ia d czo n em i. D a t  
ro ku  182 i  m iesiąca a u g u s ta  8  d n ia .

T a k o  u ą  a w iz a c y ą  do  K u r y e fa  L ite w sk ie g o  
d la  tr z y k r o tn e g o  w y d ru k o w a n ia  i o g ło sze n ia  p o ­

d a ją c  p o d p isu ję  P r e z e s  op iek i z a w i le j$ \ ip o w ia to ­
w y  m a rsza łek  d w o ru  J -g o  C e sa rsk ie j M o ś c i  K a ­
m a  ju n k ie r  i k a w a le r  H ra b ia  M o s to w s k i.

S ą d y  E x< ływ izorsk ie .
. 5 S ą d  Т а х о іо гф о  exd y^y izo rsk i sku tk iem  re- 

rrussy S ą d u  GL m ińsk iego  2go d ep a rta m en tu  i po  
nic  у  ąa  sta łego U ka zu  J tg o  lq ipera torsk .it у  M o śc i 
R zą d zą c e g o  Sena tu , n ie m n ie j  za p a d ły c h  w  d ep a r­
tam encie  postanow ień , w  term in ie  p r z e z  leż  w y ro ­
k i to je s t: dn iu  12 s ty c zn ia  roku  biegącego  do m a ­
ję tn o śc i B a cew icz  w  p a s  m ińskim - leżące у ko m p le­
tn ie  zg ro m a d zo n y , a k t e x d y w iz y i  dóbr J W .  J ó ze fa  
.W a ń k o w ic za  S z ta tsk ićg o  SowjetraUd i ró żn y c h  orde­
rów  ka w a lera  za rea su m o w o ł, pierw szozjazdoC ern il 
term in o w i w łaściw e ju d ic a ta  dop e łn ił, tu d z ie ż  p o ­
w tó rn y  z ja zd  sw oy ' n a  d z ie ń ' 1$ ybra re k u  teg o ż  
za d e ter  m inow ał. N a  ja k o w y  ażeb y  JP V IV . 1 И IV .  
kredy  torow ie i  p re tensorow ie  do rribjętno&ci B u ce- 
w icz  ze  w sze lk ą  gotow ością  -Лолѵаіі za w ia d a m ia , 
ro ku  1821 s ty c zn ia  d n ia . W ik to r  O rd a  sadów
Z ie m sk ic h  P iń  kich  i  E -xd. B rezyd en t. J ó ze fa t
Iw a n o w sk i, E jcd yw izo r . .fo r tu n a t K om orow ski S ę ­
d z ia  Z ie m . F iu  S ie  a teńskie  go B tcdyw iZor.

W yjeĄ d ża  г л  g ra n ic ę . »
1 O d jeżd ża  z a  g ra n ic ę  do K ró le s tw a  P ru sk ie ­

g o  do m ia s ta  M em lćłŃ ci& sauskipoddany le h a n  T e p - 
f e r , z  żo n ą  E w ą  i  k re w n ą  j t y  J u lia n n ą  R e ls .

2 D o A u s tr y i4 P r u s  i  З а х о п і і  K o w ie ń sk i o* 
b y  w atę  l E lia s z  A b e lo w icz  S ^ lo w ie y c z y k  n a  m ie s ię ­
c y  5 .
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